
 
RYSZARD NAWRACAŁA 
ur. 1941; Lublin

 
Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Projekt Lublin. Opowieść o mieście, Lublin, PRL

 
Anegdoty o muzykach i muzyce
Nie pamiętam, kurcze, a na pewno były, bo różne rzeczy się działy, różne cudeńka.
Koledze zieloną żabkę do saksofonu wrzuciliśmy, bidna, wystraszona wylazła. Nie
żyje ten kolega, z resztą z Lubartowskiej był. Garczyński Waldek on kupę lat grał. To
był muzyk lokalowy, grał w Europie. Pojechaliśmy razem do cyrku do NRD. Tam
żabkę mu wrzuciliśmy. Nie mógł grać, bo zaczął piszczeć. „Waldek, kurwa, coś mi
saksofon nie kryje”.   Tam kij  z taka małą zieloną żabką. Przeżyła, no ale co się
osłuchała tych dźwięków bidna.
Muzyka z niczego się nie bierze. Trzeba mieć do tego jakąś iskierkę, talent. Wymaga
samozaparcia, sporo pracy nad instrumentem, nad techniką. To jednak samo nie
przyjdzie. Z instrumentem trzeba mieć kontakt praktycznie na co dzień. Grali chłopaki
z orkiestry wojskowej, grali w kapeli u mnie w Gaiku. Był Tadzio Godzisz trębacz.
Dużo,  dużo  ludzi,  nie  pamiętam,  naprawdę  trudno  powiedzieć,  ilu  ludzi  się
przewinęło.
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